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PRZYSTOPOWAĆ DO WIELKIEJ SPRAWY — ZA­
CZYNAJĄC OD WIELKIEJ OFIARY.

Adam. Mickiewicz

W  okresie tok doniosłych wydarzeń
w polityce wewnętrzne/ i zagraniczne;

Prenumeratę zgłaszać należy w kantorze „ A B C ” 
W-wa, at Nowy Świat 15 1 piętro w godz 8—19

rozsądnie p o s t ą p i  ten —

* -  ABCzaprenumeruje

Zm iany personalne w organizacjach rolniczych
C z y  m i n .  P o n i a t o w s k i

zostanie prezesem P .  B. S .
Na terenie organizacyj rolni­

czych są w , przygotowaniu pew­
ne nawet daleko idące tmiatty. 
?r*ede  wszystkim  zmiany mają 
dotyczyć związku bekonowego. 
Jak wiadom o nr czele tego związ 
ku stoi od szeregu iat p. W iktor 
Przedpełski. Nasz stosunek do p. 
W iktora Przedpełskiego jest ne­
gatywny, czemu aawaliśm y w y­
raz niejednokrotnie. M ogłoby się 
w ięc wydaw ać, że ustąpienie je ­
go ze stanowiska prezesa związ­
ku bekonowego należałoby uwa­
żać za fakt pożądany.

Tymczasem zmiana ta nie 
przyniesie nic dobrego. Następcą 
bowiem  W iktora Przeapełsjciego 
ma by t  jego brat Bolesław 
Przedpełski, prezes W arszaw ­
skiej Izby R oln iczej. Otóż p. Bo- 
lesiaw  Przedpełski me wszystkie 
wady sw ego brata nie posiada

Ucuzdu zarosi
gole,

natomiast jego  zalet a więc 
przecie wszystkim dużej energii 
i rzutkości, które to cechy mu­
szą przyznać p W iktorow i Przed 
pełskiem r jego  najzaciętsi prze­
ciw nicy.

Jednocześnie przygotowyw ane 
są zmiany w Związku Producen­
tów Spirytusu Prezesurę tego 
Związku ma ob jąć b. ambasa­
dor Polski w Paryżu p. A lfred  
Chłapowski, nie cieszący się naj 
większą sympatią w kołach rom i 
ctw a wielkopolskiego, skąd jak 
wiadom o pochodzi.

Te zmiany na terenie rolni­
czym m ają poprzedzać daleko 
iaące zmiany w m inisterstwie 
rolnictwa, m ianow icie w kołach 
politycznych mówią, że długolet 
ni m inister rolnic+wa i reform  
rolnych p- Juliusz Poniatow ski 
mu zamiar ustąpić z zajm owane 
go przez siebie stanowiska i 
ob jąć  prezesurę Państwow ego 
Banku Rolnego, które to stano­
wisko jest od szeregu m iesięcy 
m e obsadzone, W kołach polity 
oznych twierdzą, ie  nie obsadza 
nia stanowiska prezesury Pań- 
stw owego Banku R olnego pocho 
dzi stąd że m inister Poniatowski 
po w ycofaniu  się z rządu byłby 
uważany w niektórych kołach mia 
rodąjnych za najlepszego kan­
dydata na prezesa tej instytucji.

Przea opuszczeniem  jednek ul. 
Senatorskiej i przeniesieniem się 
na ul. Now ogrodzką, p. m inister 
Poniatow ski chciałby zakończyć 
robotę reorganizacyjną na tere­
nie organizacyj rolniczych pro­
wadzoną przez niego od szeregu 
łat. Jak wiadomo p, M inister Po 
niatowski w pływ ał na dokonywu 
jące  się zmiany w organizacjach  
roln iczych  pod kątem widzenia 
wyznawanego przez siebie pro­
gramu roln iczego. Pan m inister 
Poniatowski uważał bowiem, że 
tylko ludzie którzy głęboko rozu 
m ieją jego  program  będą mogli 
z nim naprawdę w spółdziałać 
przy wykonywaniu tego progra- * 
mu.

Oba zainteresowane rządy Węgier i 
Czech złożyły już w Rzymie i 
Berlinie oświadczenia, że pod- 1 
daja się arbitrażowi Włoch i i 
Niemiec. Stwarza to dla arbi­
trów możliwości s z y b k i e ­
g o  i c a ł k o w i t e g o  
załatwienia sprn<vy tzeukłej.

Jutro już w WTiedniu rozpoczną się 
ooradj arbitiów, którzy — je­
śli zechcą odważnie rozciąć 
wrzód czeski — mogą stwo­
rzyć podwaliny nod rozumną 
organizacje Europy środkowej.

W brew wiadomościom wczorajszym, 
że w Wiedniu ma powstać ja­
kieś nowe prowizorium —

Okręgowe komis e wyborcze
d o  r a d y  m i e j s k i e ]

liją  i  10-12 i 17-21
Kontrolą dewiz we Francji

wprow dzę dekrety finansowe Daiadiera
P*iBYZ, 31. 10. Po dłuzozei na- 

i odzie z ministrem finansów M ar- 
chandeau prem ier Daladier o - 
św iadczył dziennik,-rzom, że n o- 

ponltdzialek otrzymaliśmy wia w® dekrety rin insow e będą o r o ­
szone praw dopodobnie jeszcze w 
końcu bieżącego 'tygodn ia  i że 
rząd uczyni wszystko, aby były  
one natychmiast zastosowane.

W kolach politycznych  krążą

domość z Berlina, że Niemcy 
wyrazili zgodę na propozycję 
wioską przewidującą załat- 
wienie sprawy Rasi przez ple­
biscyt

W ten sposób sprawa Rusi i wspólnej pogłoski, że jeden z dekretów prze 
granicy polsko - wigierskiej w iduje senwestr złota i dewiz po 
postałaby słusznie załatwiona, kursie nizszym od kursu giełdo- 
gdyż co do wyników piebiscy- wego. oraz inne zarządzenia, k tó- 
tu 1 die można mleć wątpliwa- re oznaczają w  praktyce kontrolę 
ści. dewiz Ma być również w prow a­

dzony specjalny podatek od d o ­
chodu i podatek w  wysokości 8 
proc. od dochodów  z nieruchom o­
ści.

Z g  J l t
gen. Degoutte

LYON, 31. 10. Donoszą tu z 
Charnay (P hone) o  zgonie gen. 
Degoutte, b. członka korpusu m ię­
dzynarodow ego w  Nadrenii, ka­
walera w ielkiego krzyża L eg ; 
honorow ej.

Atak mariion na Stany Zjednoczone
»v wyobrrźni zh sieryzowanyd. radiosłuchaczy

5i> tys f»cy za o  tych prom ieniam i śmierci

100 samolotów
w  bitw ie p o w ie trzn e ! n t f  Eb ro

SA LA M A N K A  31. 10. K om u­
n/kat głów nej kwatery w ojsk  na­
rodow ych  w ydany w  nocy z nie­
dzieli na poniedziałek donosi, że 
w ojska narodow e odniosły w ielkie

Zacięty pojedynek powietrzny 
toczył się nad obszarem Dołożo­
nym między A scc, Pinell i Fal.sel 
Mimo miażdżącej przewagi ilo ty l- 
li rządow ej, walka zakończyła się

zw ycięstw o na odcinku Cabals, zwycięstwem  lotników  pow stań- 
Edzi, w ojska czerw one były m oc- czych. którzy strącili 11 sam olo- 
oo  u fortyfikow ane Oddziały n a - tów nieprzyjacielskich, nie pono- 
rodow e zdobyły  znaczną ilość sząc żadnych strat, 
amunicii oraz w zięły do niew oli

f f c ?  . . ' r - z i t *  / ,  :  -
L O N uY N . S l. 10. Reuter do­

nosi z Nowego Jorku o niezwy­
kłym przejaw ie masowej paniki 
w  Stanach Zjednoczonych, spo­
w odow anej audycją radiową

! W O J N A  Ś W I A T Ó W  
W  U  S  A

R adiostacje amerykańskie, na 
leżące do koncernu „C olum bia" 
nadały w  niedzielę wieczorem  
słuchow isko oparte ua znanej 
powieści fantastycznej W ells‘a 
p. t. „W ojn a  św iatów ". Powieść 
ta przedstawia inwazję istor ży­
jących  na M arsie, które wystrze­
lone zostały w  pociokach z Mar­
sa na ziemie, gdzie szerzą mord 
i zniszczenie

A utor słuchowiska przeniósł 
walkę między mieszkańcam i Mar-

rykańshie, gdzie pojaw ili się 
„M arsjan ie" i gdzie toczyły się 
walki między potwornym i istota­
mi z Marsa a wojskam i St Zjedn 
Arnra amerykańska bom bardowa­
ła przybyszów z nbeej planety po­
ciskami ciężkiej artylerii i wy­
staw iła przeciw  nim czoł_d.

P A N I K A
Słuchowisko było tak realisty­

czne, że, jak stwierdza Reuter, 
m nóstwo radiosłuchaczy w  Sta­
nach Z jednoczonych  ogarnęła pa­
nika. Tysiące radiosłuchaczy za­
pytywało telefonicznie redakcje i 
radiostacje o szczegóły tych zajść, 
nie orientując się najw idoczniej 
w treści audycji. Kom isariaty po­
licji w  Nowym Jorku w  ciągu 10 
minut odebrały 10 tysięcy zapy-

nie musieli wyjaśniać, że słucho- Nowego Jorku H anem , gdzie tłu - 
wisko jest fikcyjne. Wyjaśnienia* my m urzynów z dzikim krzykiem
te jednak nie skutkowały. Panika przebiegały ulice., tratując się na-

sa i Ziemi na obszar Stanów Zj., 1 tań telefonicznych. Speacker‘zy 
wym ieniając rozmaite miasta ame koncernu „C olum bia" k ilkakroi-

szerzyia się naaal. A gencje  tele­
graficzne i dzienniki w  wydaniach 
nadzw yczajnych uspakajały lud­
ność.

M A R S )  A N I E  N A . .
D A  W  "1 1  D O M 1 W
Masowa histeria ogarnęła wielu 

radiosłuchaczy i w  niektórych 
dzielnicach N ow ego Jorku lud­
ność w  panice zaczęła ewakuować 
swe mieszkania i opuszczać mia­
sto. N iektórzy mieszkańcy ulegli 
tax dalece tej psychozie, iż przy­
sięgali policji i redakcjom , i: w i­
dzieli na własne oczy riwazję 
marsjan. Byli tacy, którzy zapew ­
niali, iż widzieli marsjan na da­
chach własnych dom ów . N ieby­
wałe wprost rozmiary przybrała 
panika w  dzielnicy m urzyńskiej

700 jeń ców  Na placu bo ju  pozo 
stało 400 zabitych oraz bardzo 
w iele materiału w ojennego.

L otnictw o narodow e przejaw ia­
ło  n iezw ykle ożyw ioną działal­
ność na odcinku rzeki Ebro. S to- 
cznn* na froncie  Ebro bitwa Do­
wietrzna była jedną z na jw ięk ­
szych od  w ybuchu w ojny hiszpań­
skiej. 2‘ sam oloty, w chodzące w  
skład grupy „C ucaracha" zaata­
kow ały 80 sam olotów  w ojsko­
wych.

D o  B r o d i j u

Aresztowanie
m in . Fencika

P R A G A , 31. 10. Dow iadujem y 
się z kół dobrze poin form ow a­
nych, źe w  dniu w czorajszym  pre- 
'm ei karpatoruski ks W ołoszyn, 
-tory baw ił w  Pradze, złożył na 

tęce gen. S yrovy 'ego wniosek w 
*prawii" nakazu aresztowania m i- 
■istra pełnom ocnego Rusi P od ­

karpackiej Fencika
M inister Fencik Dodobnie, iak 

k. prem ier B rody, oskarżony jest

W y w ł a s z c z e n i e
W ystępując n iejednokrot­

nie z koniecznością stosowa­
nia wywłaszczenia, spotyka­
my się z zarzutami, iż tego 
rodzaju form a interwencji 
państwa w  życie gospodarcze 
podkopuje zasady własności 
i rujnuje zasady prawne, na 
których powinna się grunto­
wać budowa społeczeństwa.

Tego rodzaju zarzuty są wy 
.likiem albo daleko idącej na­
iwności, albo tez złej woli. 
W  historii wywłaszczenie by- 

1 ło stosowane w  rozm aitych 
form ach i rozm iarach wc 
wszystkich epokach. Trudno 
sobie pom yśleć, by interwen­
ci*- państwa w życic gospodar 
cze m ogła się odbyw ać bez 
stosowania tego środka.

Oczywiście zasada w yw ła­
szczania musi być ograniczo­
na pewnym i ściśle ustalonymi

o charakterze użyteczności pu 
blicznej, gdyby państwo nie 
m iało prawa stosować wywła 
szczenią. Czyż można sobie 
w yobrazić sprawiedliwe regu 
lowanio ustroju rolnego bez 
przym usowego wykraczania 
państwa? Zachodzi kwestia 
wynagrodzenia za w ywłasz­
czane przedm ioty. Usłrój o - 
party n zasadę własności pry­
watnej musi przyjm ow ać ko­
nieczność odszkodow ania we 
wszystkich tych wypadkach, 
gdy chodź5 o wywłaszczenie 
istotnej i praw dziw ej w łasno­
ści.

W łasność prywatna jest in­
stytucją której celem jest za­
pewnienie praw idłow ego fun 
kcjunowania gospodarstwa na 
radowego. Jest ona przyw ile­
jem nadanym ,ednostce, by 
mogła należycie spełniać funir 
cje  gospodarcze, potrzebnenorm am i. Nie może być w y­

nikiem sam owoli czy dow ol- j dla norm alnego rozw oju  na-
ności, gdyż wtedy rzeczywiś- rodu. To też w zasadzie na te

Drze* k«- Wołoszyna o zdradę sta- c ie stałaby się źródłem  anar- rytonum  danego narodu i-
5 Oficjalne koł- praskie odmr- chii. '  j stotna i prawdziwa własność

Mają Jakichko'wiek wyjaśnień Czy w dobie obecnej m oż- przysługuje tylko członkom
ni sobie w yobrazić budowę nerodu gospodarza. Opieka
Kolei, kanarów i innych dzieł nad w łasności# członków  in-

ten temat.

nych narodów  opiera się na 
zasadzie wzajem ności.

Ponieważ jednak w t>chw\ 
sadkach nie chodzi o istotną 

form ę własności, zasada od ­
szkodowania nie może być w 
t>m stopniu stosowana, co w 
wypadkach własności praw­
dziwej, przysługującej człon­
kom narodu gospodarza.

Przy rozpatrywaniu zasady 
wynagrudzeuia za wywłaszczo 
ną własność, trzeba wziąć pod 
uwagę całokształt warunków 
moralnych i gospodarczych, 
związanych z danym przypad 
kiem własności. Jeśli zacno- 
dzą wypadki, gdy w łasnośćzo 
stała nabyta w form ie będą­
cej w snrzeczności z obow ią- 
z iją cy m i zasadami m oralny­
mi, to w tym wypadku pro­
blem odszkodowani i niewąt- 
pTwie musi ulec ogranicze­
niu. Przecież gdyby chodziło 
o .,wyw łaszczenie" przedm io­
tów nabytych w drodze kra­
dzieży lub oszustwa, to trud­
no by. tutaj wym agać pełnego 
odszkodowania.

Na tle tych rozw ażeń staje

się jasne zagadnienie w yw ła­
szczenia przedsiębiorstw hut­
niczych i górniczych jako śro 
dek do ich uspołecznienia. 
Koncerny węglowe czy hutni­
cze wyzyskiwały przez lat 
dziesiątki społeczeństwo m iej­
scowe, w ew ożąc zagranicę cze 
sto w sposób nieprawny osiąg 
nięte zyski. Zresztą prawo wła 
sności tych przedsiębiorstw 
oparte jest na uprawnieniach 
do wnętrza ziemi, które w cią 
gu w ieków stanowiły w yłącz­
ne prawo Daństwa. Te wszyst 
kie momenty muszą być wzię­
te pod uwagę, gdy bedzie cho 
dziło o ustalanie odszkodow a­
nia za uspołeczniane przed­
siębiorstwa górnicze czy hut­
nicze.

W  tych warunkach sprawa 
uspołecznienia, z punktu w i­
dzenia finansowego, staje się 
o wiele bardziej prosta, niż 
gdyby była wtedy, gdybyśmy 
chcieli szablonow o, a więc w 
sposob nie odpow iadający za­
sadom sprawiedliwości, stoso 
wać konieczność pełnego o d ­
szkodowania.

J K.

wzajem.
W m ieście Atlanta w  stanie G e­

orgia wśród ludności rozeszła się 
w iadom ość, iż nadszedł koniec 
świata. Ludność m odliła się tłu ­
mnie na ulicach W  Indianopołis 
kobiety w ypełniły  Kościoły, w o ­
łając: N ow y Jork został zniszczo­
ny, nadszedł koniec świata. S ły ­
szeliśmy to przed chw ilą wT ra­
d io". Nabożeństwa przerwano, a 
ludność w  panice uciekała z m ia­
sta.
P R O M I E N I E  Ś M I E R C I

W N ew Jersey tłum y pow tarzał 
ły : „P~zed chw ilą radio ogłosiło, 
iż na ziemię spadł pocisk —  m e­
teoryt, z którego wyszedł oddział 
uzbrojonych w  prom ienie śm ier­
ci m ężczyzn". Grozę budziła p ow ­
tarzał,a z ust do ust wiadomość. 
50 tys. ludzi zginęło ju ż od  tych 
promieni.

Setki sam ochodów  i m otocykl, 
—  jak  stwierdza Reuter —  roz­
jechało się r o  stanie New Jersey, 
szukając miejsca, gdzie w ylądo- 
wali marsjanie.

Rozeszły się również pogłoski
0 ataku gazowym . SłuŻDa samtar 
na, lekarze i pielęgniarki stawili 
się do dyspozycji władz. D,o szpi­
tali zaczęto przyw ozić ludzi, do­
tkniętym wstrząsem nerwow ym .

N astroje paniczne ogarnęły 
nie tylko Stany Z jednoczone ale
1 Kanadę, gdzie tysiące radioslu 
thaczy opanowanych niepokojem  
zapytywały redakcje pism i ra­
diostacje o szczegóły ataku s

W E L L &  W Y J A Ś N I A
LONDYN, 31. 10. Słynny p i­

sarz H. G. W ells zapytany przez 
przedstawiciela Reutera w spra­
wie paniki, w yw ołanej w  A m ery­
ce przez słuchowisko radiow e, o -  
parte na jego pow ieści p. t. „W o j­
na św iatów " ośw iadczył: Prawa 
do nadania słuchowiska osnutego 
na tle mej now eli sprzedałem roz - 
głośn. „C olu rrb5-! Broadcastirg 
C om pany". W  um ow ,e pow iedzia­
ne jednak było wyraźnie, iż jest 
to historia fantastyczna Nie da­
łem zezwolenia na przeprow adze­
nie jakichkolw iek zmian, któreby 
m ogły sprawić, iż opowiadanie to 
wzięto za fakt realny.


